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w Nowym Dworze Mazowiecki
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                    Gazetka dla dzieci i rodziców
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WITAMY W KOLEJNYM NUMERZE GAZETKI PRZEDSZKOLNEJ

Przed nami najpiękniejszy czas w roku... wspólne ubieranie choinki, łamanie się opłatkiem, śpiewanie kolęd, a przede wszystkim spędzanie tego czasu w gronie najbliższych. 
Z okazji zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia życzymy wszystkim Dzieciom i Ich Rodzicom niezwykłych magicznych chwil pełnych miłości i spokoju.

Dyrektor i Pracownicy Przedszkola Nr 2
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Dzień Wigilii 
to nie zwykły sobie dzień 

jak co dzień! 
 W każdym sercu, 

wierzcie mi, życzliwość się rodzi,

 I choć ludzie w dzień Wigilii 

tacy zagonieni, 

mają Uśmiech – i z kimś drugim 

pragną go wymienić! 

H. Szayerowa

WIECZERZA WIGILIJNA 

Najwcześniejsze opisy wieczerzy wigilijnych na polskich ziemiach pochodzą z XVIII wieku. Znacznie obszerniej o Wigiliach rozpisywano się później. Dziś na wigilijnych stołach pojawiają się rozmaite potrawy bardziej lub mniej przypominające staropolskie dania, ale zawsze sporządzone z tych samych składników, a więc zbóż i ich przetworów, jarzyn, owoców, miodu, maku, ryb, grzybów i orzechów. [image: image1.jpg]



Według badań M. Jeżewskiej („Wigilia na polskim stole”) w Warszawie na kolacje wigilijne podaje się zazwyczaj: 
( barszcz czerwony z uszkami, karpia smażonego, pierogi z kapustą i grzybami, śledzie w oleju, rybę w galarecie, sałatkę jarzynową, kluski z makiem, kompot z suszonych owoców i orzechy. 
Podczas wieczerzy wigilijnej w okolicach Ciechanowa jada się:
 ( barszcz z suszonych grzybów z ziemniakami, karpia smażonego, śledzie w jarzynach, kapustę z grzybami, pierogi z grzybami, kompot z suszonych owoców. 
( Kutia , zapiekanka śledziowa, karp w galarecie, karp po żydowsku, karp smażony, barszcz czerwony z uszkami, kapusta z grochem, pierogi z kapustą, fasola z masłem, kompot z suszonych owoców – to potrawy wigilijne z okolic Łowicza. 
Mimo wielu zmian wprowadzonych przez wieki do wigilijnych jadłospisów specyficzny – nawiązujący do przeszłości charakter został zachowany. Utrzymuje się tradycja jedzenia potraw postnych, przyrządzanych z darów lasów, pól, ogrodów, rzek i jezior.
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Boże Narodzenie kojarzy nam się z opłatkiem, prezentami pod choinką i karpiem na stole. Tymczasem w różnych krajach może ono wyglądać nieco inaczej.
IRLANDIA

PŁONACE ŚWIECE I PLUM PUDDING 
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Przygotowania do Świat Bożego Narodzenia rozpoczynają się już w październiku , kiedy to przyrządza się przysmaki, takie jak Plum Pudding( pudding śliwkowy), który jednak nie zawiera śliwek, tylko rodzynki. Podaje się go podczas wieczerzy wigilijnej. Domy pięknie dekoruje się światłami , girlandami z ostrokrzewu i jemioły. W  wigilię po zapadnięciu zmroku zapala się świece i stawia przy każdym oknie, a jedna duża świeca – Mor na Nollag (czyli „wielka bożonarodzeniowa”)jest wystawiana na zewnątrz. Mają one rozświetlać drogę Trzem Mędrcom ze Wschodu, którzy szukają Dzieciątka Jezus, by oddać mu pokłon. Dlatego pozostawia się płonące przez całą noc, gasząc dopiero przed pierwszą mszą. 

WŁOCHY

SZOPKI W KAŻDYM DOMU
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Włoskie szopki mają długą tradycję. Pierwszą stworzył św . Franciszek z Asyżu w 1223r. w miejscowości Greccio. Zwyczaj ten rozpowszechnił w XVIIw. Podczas świąt szopki                          

można spotkać wszędzie: na placach, w kościołach, szkołach a w każdym włoskim domu musi stać przynajmniej jedna. Szczególne atrakcyjne są żywe – najsłynniejsza jest inscenizowana na placu Hiszpańskim w Rzymie. Papież Jan Paweł II zapoczątkował wystawianie ogromnej  szopki na placu Świętego Piotra obok imponującej choinki, która co roku przybywa z innego kraju. Stolicą szopek jest Neapol, gdzie odbywają się konkursy na najpiękniejsze rękodzieła.
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                            WIELKA BRYTANIA

                  POCAŁUNKI POD JEMIOŁĄ  

TO właśnie na Wyspach narodził się zwyczaj całowania się pod zawieszoną pod sufitem jemiołą. Już w starożytnych czasach druidów roślinie tej przypisywano magiczną moc – miała przynosić szczęście i chronić przed złem. Jemioła stała się świąteczną ozdobą domu w XVII w. i stąd wywodzi się tradycja pocałunków pod zrobioną z niej wiązanką. Ma to zapewnić wzajemność w miłości, umacniać związek i przynieść płodność.

AUSTRALIA

PIKNIK NAD OCEANEM 

W tym kraju Boże Narodzenie przypada na początek upalnego lata . Nic zatem dziwnego , że Australijczycy świętują je na plaży.25 grudnia odbywa się wielkie rodzinne grillowanie. Wszyscy wymieniają się prezentami i ucztują . Święty Mikołaj przybywa z prezentami nie na saniach lecz na desce surfingowej.

                                                  HISZPANIA

                          PODARUNKI OD TYRZECH KRÓLI  
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Hiszpańskie dzieci nie dostają prezentów w Wigilię, tylko 6 stycznia , w święto Trzech Króli. Poprzedniego dnia wieczorem na ulicach miast można obejrzeć Paradę Trzech Króli, którzy rozdają słodkości i drobne upominki. Wieczorem maluchy wystawiają swoje buty, by rankiem znaleźć nich prezenty od Mędrców. Z kolei podczas Wigilii Hiszpanie dzielą się zawiniętym  w opłatek rodzajem nugatu, a po kolacji bawią się na ulicach.

DANIA

ŚWIĘTO ŚWIATŁA I CENNY MIGDAŁ   

Świąteczne obchody otwiera Noc św. Łucji (12-13 grudnia), patronki światła. Ulice przemierzają pochody małych dziewczynek. Na przedzie orszaku idzie najpiękniejsza z nich, ubrana w białe szaty, z wieńcem na głowie udekorowanym świecami .Według legendy święta Łucja nosiła tak rozświetlony wieniec, aby mieć wolne ręce do pomocy chrześcijanom ukrywającym się w rzymskich katakumbach. W wigilijny wieczór podaje się m. In. deser ryżowy z ukrytym w nim migdałem . Kto go znajdzie, dostaje specjalny prezent.

MEKSYK

KOLOROWE PROCESJE NA ULICACH
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Boże Narodzenie Meksykanie zaczynają świętować już 16 grudnia. Tego dnia zaczynają tzw. Las Pasados. Każdego wieczora mieszkańcy dzielnicy, miasteczka czy wioski spotykają się na ulicy i tworzą barwne procesje. Niosą zapalone świece, figury Jezusa i Maryi, śpiewają kolędy, razem się modlą.

Bywa , że udają się na wspólną ucztę w wyznaczonym domu. Dla dzieci zawiesza  się pod sufitem gliniane lub papierowe gwiazdy ze słodyczami, tzw. pinia ta. Malcy z zasłoniętymi oczami rozbijają je lub rozrywają. 
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KĄCIK RODZICA…
JAK OPANOWANIE CZYNNOŚCI SAMOOBSŁUGOWYCH I PORZĄDKOWYCH WPŁYWA NA ROZWÓJ INTELEKTUALNY DZIECI
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Starsze przedszkolaki mają już w zasadzie opanowane najważniejsze czynności samoobsługowe: potrafią same jeść i pić, wymagają tylko trochę wsparcia przy ubieraniu się, samodzielnie korzystają z toalety, itp. Potrafią także pełnić dyżury jednodniowe i robią to chętnie, chociaż czasami nauczycielka musi przypomnieć małemu dyżurnemu o jego obowiązkach. Pięciolatki czują się wyróżnione, gdy mogą pomagać nauczycielce i wyręczać ją w wielu czynnościach, a dyżury pełnią z wielką odpowiedzialnością. 
Dlatego może się wydawać, że nie trzeba już zajmować się analizą procesu uczenia się dzieci w takich sytuacjach jak: ubieranie się, jedzenie, sprzątanie, itd. Jest jednak inaczej i ma to głęboki sens, jeżeli chcemy zapewnić dzieciom sukcesy w edukacji szkolnej.
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W trakcie opanowywania czynności samoobsługowych dziecko uczy się tak organizować swoją aktywność, aby osiągnąć zamierzony cel. Dowiaduje się także, że w niektórych sytuacjach nie da się uniknąć wykonywania pewnych czynności i dlatego rozsądniej jest wykonać to, co trzeba, szybko i sprawnie. Na przykład: jeżeli dziecko sprawnie umyje i wytrze ręce, ma poczucie sprawstwa, doznaje przyjemności i cieszy się, że wykonało coś pożytecznego. Ponadto jest jeszcze przy tej okazji chwalone, a więc odczuwa komfort. Te wspaniałe doznania przenosi na inne sytuacje zadaniowe. Jeżeli dziecko wie, że nie ma sensu buntować się przed wykonaniem czynności samoobsługowych, rozumie także i to, że nie warto ociągać się ze spełnieniem poleceń nauczycielki w trakcie zajęć dydaktycznych.

Zadziwiające jest to, że sposób wykonywania czynności samoobsługowych i porządkowych przenosi się na czynności intelektualne. Z analizy dziecięcych zachowań wynikają bowiem przedstawione poniżej wnioski.

• Dzieci, które marudzą i ociągają się przy prawie każdej czynności samoobsługowej, przenoszą ten styl zachowania na sytuacje zadaniowe typu dydaktycznego: zbyt wolno układają przedmioty potrzebne do zajęć, zwlekają z wykonaniem poleceń, a na dodatek pokazują, jak niechętnie je wykonują.

• Dzieci, które "sieją" bałagan (rzucą ręcznik byle gdzie, depczą po swoich ubraniach, przeciągają się przy stole, rozrzucają jedzenie, itd.) są zwykle równie niestaranne w realizacji zadań typu intelektualnego: jeżeli mają coś sensownego zbudować z klocków, to nie widzą potrzeby, aby je wcześnie przygotować, porządnie ułożyć. Dlatego ciągle czegoś szukają, przesuwają, przestawiają i są tym tak pochłonięte, że tracą z pola widzenia sens zadania.
• Dzieci, które przy wykonaniu czynności samoobsługowych domagają się pomocy, chociaż przy niewielkim wysiłku poradziłyby sobie same, przenoszą to zachowanie-nawyk na sytuacje zadaniowe typu intelektualnego: zaczynają narzekać, że jest to dla nich za trudne, że nie wiedzą, jak to zrobić, szukają pomocy dorosłego, a gdy ten spojrzy w ich kierunku, demonstrują bezradność. Dorosły oczywiście podchodzi do nich i pomaga. Tym sposobem, dzieci te kolejny raz dowiadują się, że opłaca się być bezradnym.
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Z powyższego wynika, że należy uczyć mądrego zachowania w konkretnych sytuacjach życiowych, np. przy realizacji czynności samoobsługowych, po to aby dziecko w przyszłości nie miało trudności w realizacji stawianych mu zadań. 
A oto kilka pomocnych wskazówek wychowawczych:
· nie zwalczajmy pędu do samodzielności u dzieci, który przejawia się używanym zwrotem „ja sam”; nie lekceważmy tych dążeń do podejmowania wysiłków i trudów nauki. Reakcja ta jest przejawem budzącej się woli i rodzącej indywidualności; świadczy o tym, że dziecko poczuło się odrębną istotą, która chce decydować o swoim działaniu,
· nie wyręczajmy dzieci podczas jedzenia, mycia, ubierania; zahamowanie naturalnego pędu do samodzielności spowoduje, że bezskutecznie będziemy próbowali go odtworzyć wtedy, gdy będzie za późno,
· pamiętajmy, że w codziennych czynnościach dzieci ćwiczą sprawność ruchową, spostrzeganie, myślenie, uwagę oraz osiągają dojrzałość społeczną,
·  przy posiłkach unikajmy utrwalania się niekorzystnego ceremoniału np. czytania dzieciom przy jedzeniu; do czynności tych dzieci szybko się przyzwyczajają, a trudno je potem wykorzenić. Nie są one korzystne, gdyż odwracają uwagę od zasadniczego celu wykonywanej czynności,
· zorganizujmy dzieciom warunki do samodzielnego mycia rąk np. poprzez umieszczenie na stałe małego, niewywrotnego stołeczka przy umywalce. Zawieśmy na wysokości ręki dzieci ręczniki i mydelniczki. Pozwólmy dzieciom samodzielnie się kąpać i nauczmy myć zęby; utrwalajmy nawyk mycia rąk przed posiłkami i po wyjściu z toalety,
·  przeznaczajmy odpowiednio dużo czasu na ubieranie i rozbieranie się dzieci, po to aby ich nie pospieszać. Nawet jeśli ubierają się niezupełnie poprawnie, lecz samodzielnie, chwalmy je. Do nauki ubierania się przydadzą nam się ubranka dla lalek zaopatrzone w guziki, zatrzaski i zamki błyskawiczne, na których dzieci mogą poćwiczyć,
· pamiętajmy, że usamodzielnienie się dzieci jest skutecznym sposobem zapobiegania niewłaściwemu ukierunkowaniu jego aktywności, wyrażającej się kaprysami, wybuchami złości, niszczeniem przedmiotów.

Tekst na podstawie materiałów  Ewy Zielińskiej
POCZYTAJMY WSPÓLNIE…

KSIĄŻKA NAJLEPSZYM PREZENTEM             POD CHOINKĘ!
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Czas obdarowywania z okazji świąt Bożego Narodzenia zbliża się wielkimi krokami i wielu rodziców staje przed dylematem, co kupić na prezent gwiazdkowy dla swojego dziecka. Przepych świątecznych wystaw i dziesiątki możliwości sprawiają, że naprawdę ciężko się zdecydować, a mnogość wymyślnych zabawek, obecnych już w dziecięcym pokoju, dodatkowo nie ułatwia zadania. A może... książka? Wartościowa, ładnie wydana, a przede wszystkim świadomie wybrana to prezent od odpowiedzialnego rodzica, dbającego o właściwy rozwój emocjonalno-intelektualny dziecka. Warto podkreślić, że nasza rola nie może skończyć się na kupnie prezentu w postaci książki. To dopiero tak naprawdę pierwszy krok, by rozpocząć kształtowanie u naszych dzieci miłości do czytania i książek. Nie dzieje się to bowiem automatycznie. Należy pamiętać, że kontakt z książką nie jest tak naturalną potrzebą dziecka, jak np. zabawa, a powszechna dostępność do telewizji oraz komputera na pewno nie ułatwia dzieciom przyjaźni z książką. Dlatego to przede wszystkim dorośli muszą dołożyć starań, by dziecko polubiło czytanie, by stało się ono dla niego prawdziwą radością, potrzebą, a w przyszłości także nawykiem. A najskuteczniejszym ze sposobów wychowania czytelnika na całe życie jest głośne czytanie dziecku dla przyjemności! O tym, że warto głośno czytać dzieciom wiedzą już chyba wszyscy rodzice, choćby za sprawą nagłaśnianej już od kilku lat kampanii „Cała Polska czyta dzieciom”. Jednak czy jesteśmy świadomi tego, czym tak naprawdę jest wartościowa książka? Czym kierować się wybierając spośród setek tytułów? Jeśli brakuje nam tego rozeznania, z pomocą przyjść może Fundacja „ABCXXI – Cała Polska czyta dzieciom”, która zainicjowała wspomnianą już kampanię. Fundacja utworzyła „Złotą listę” polecanych książek oraz „Przewodnik Po Dobrych Książkach”, a ponadto opracowała „Kryteria wyboru książek do czytania dzieciom”. 
Co było dalej?
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Stary rok był już bardzo zmęczony. Bardzo chciał wreszcie odejść na zasłużony odpoczynek po całorocznej, ciężkiej pracy. Niecierpliwie czekał na przyjście nowego roku. Który tak jak on będzie dorastał w towarzystwie czterech pór roku i dwunastu miesięcy. Stary rok z rozrzewnieniem wspominał lekką, zwiewną wiosnę, która niosła ze sobą jasnozielony kosz pełen nadziei, że zdarzy się coś wspaniałego. Eleganckie lato było zawsze pełne słońca. Dawało mnóstwo pysznych, soczystych owoców i warzyw. Oferowało ukojenie i odpoczynek w cieniu rozłożystych liści drzew po ciężkiej pracy. Wonna i pachnąca jesień niosła ze sobą zapach sadów i ogrodów. Roztaczała wokoło urok wielokolorowych liści i wysokich traw. Surowa zima usypiała świat, skuwając wszystko lodem i przysypując cieplutkim puchem śniegu. W towarzystwie czterech pór roku wesołe miesiące figlowały radośnie, często robiąc ogromne zamieszanie. Styczeń, który rozpoczynał ten radosny korowód, chętnie śnieg zamieniał w deszcz i ślizgawicę. Luty mocno skuwał wszystko lodem, ale czasami odpuszczał bez powodu, by potem ponownie zmrozić wszystko bezlitośnie. Marzec marzyciel był bardzo rozkojarzony i dlatego sadzał kotki na wierzbie, co wprowadzało mnóstwo zamieszania w przyrodzie. Mówiło się też często o pączkach na drzewach, ale nikt głodny nie mógł z nich skorzystać. Kwiecień hojnie obsypywał wszystko wokoło kwiatami. Ogrzewał słońcem i polewał cieplutkim deszczykiem, by patrzeć z zadowoleniem, jak wszystko szybko się rozwija i kwitnie. A wspaniały zapach przywoływał owady. Dzięki temu maj miał dużo mniej pracy i mógł beztrosko zająć się organizacją majówek, czyli pierwszych wiosennych wycieczek na zieloną łąkę, lub do wspaniałego lasu. Cieplutki czerwiec zachęcał wszystkich do zabaw i częstego pobytu na świeżym powietrzu. Lipiec i sierpień leżeli leniwie na trawie w cieniu drzew lub nad wodą i przesypiali całe dnie. A w nocy obserwowali z zainteresowaniem niebo pełne pulsujących gwiazd. Wrzesień z pękiem pachnących wrzosów zapraszał dzieci do przedszkola i szkoły, gdyż właśnie kończyły się wakacje i czas leniuchowania i beztroskiej zabawy. Październik wysyłał ostatnie promienie słońca i zapraszał na wycieczkę do lasu po jagody i grzyby. Smutny listopad, wcale nie był taki ponury. Trzymały go się psoty, gdyż razem z wesołym, porywistym wiatrem uczył liście tańczyć, zanim wszystkie opadną i znikną z drzew. Za to grudzień obiecywał wiele niespodzianek pod choinkowym drzewkiem. Wszystko to właśnie przeminęło, a nowego roku jak nie ma tak nie ma. A mały bobas, nowy roczek, spotkał po drodze siedem dni tygodnia. Poniedziałek, który jako pierwszy zawsze przychodzi po niedzieli twierdził uparcie, że nowy rok właśnie wtedy ma nadejść. Wtorek, jako drugi wcale się gadaniem poniedziałku nie przejmował. Środa, będąca w środku tygodniowego korowodu dobrze wiedziała, że nikt nigdy nie zajmie jej miejsca. Czwartek, jako czwarty dzień tygodnia nigdzie się nie przepychał i cierpliwie czekał na swoją kolej. Piątek, jako piąty dzień tygodnia niecierpliwie czekał na swoją przyjaciółkę sobotę. Bo sobota miała zawsze mnóstwo ciekawych pomysłów na spędzenie wolnego czasu. Tylko niedziela nie bardzo wiedziała, o co chodzi w tych przepychankach. Pospieszała nowy roczek, aby jak najszybciej rozpoczął karnawałowe tańce. Przecież w szafie już wisiała jej najpiękniejsza sukienka i błyszczące pantofelki. 
Jolanta Zagroda
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Jesienne odgłosy lasu.

Zachęcam do wspólnej zabawy z dzieckiem. Wspólnie naśladujemy odgłosy jesiennego lasu.

	rodzic


	dziecko

	Wiju, wiju – wieje wiatr
	Macha rękami nad głową.

	Kap,kap – kapie deszcz między gałązkami
	Uderzaja dłońmi w uda.

	Trzask- ktoś chodzi po lesie i złamała się gałązka
	Chodzi po dywanie unosząc wysoko kolana.

	Szur,szur- jeżyk skrada się w krzakach
	Kuli się, a następnie naśladuje ciche skradanie.

	Pac,pac- szyszki i kasztany spadają z drzew
	Uderza otwartymi dłońmi o podłogę.

	Pr,Pr – parskają jelonki
	Skacze z nogi na nogę, jak jelonki.

	Plask,plask – dzieci przechodzą przez kałużę na leśnej ścieżce
	Przeskakuje przez kałuże.

	Ćwir, ćwir – wróble ćwierkają na drzewach
	Podskakuje obunóż, ręce opuszczone wzdłuż ciała, dłonie naśladują szybkie ruchy skrzydeł wróbla.

	Chrum, chrum – dziki szukają żołędzi
	Porusza się na czworakach.

	Sz,sz – mrówki i żuczki chodzą po listkach i igiełkach
	Szybciutko przebiera palcami rąk.

	Sss – wąż szuka schronienia przed zimowym chłodem
	Kładzie się na podłogę i naśladuje ruch węża.

	Puk,puk- dzięcioł stuka w drzewo
	Stuka palcami wskazującymi w nadęte policzki.

	Auuu – wyje wilk
	Siada i wyciąga szyję do góry.


Jesienny masażyk.

Zachęcam do wspólnej zabawy z dzieckiem i wykonania na jego plecach masażyku zgodnie z podaną niżej instrukcją.

	Pada deszcz
	Delikatne stukanie opuszkami palców w plecy dziecka (mówimy: kap,kap)

	Wieje wiatr
	Rysowanie opuszkami palców zygzaków (mówimy szszsz….)

	Nagle grzmot
	Delikatnie stukamy piąstkami (mówimy: bum,bum)

	Pada coraz słabszy deszcz
	Delikatnie stukamy opuszkami palców.

	Deszcz przestał padać, wyszło słońce, na niebie pojawiła się tęcza
	Rysujemy dłonią łuk tęczy (mówimy: uuuu)

	Zrobiły się kałuże
	Rysowanie kół (mówimy : oooo)

	Dzieci wesoło skaczą przez kałuże
	Delikatnie uderzanie całymi dłońmi obu rąk w plecy dziecka (mówimy: hop,hop,hop)


Miłej zabawy (
        Sylwia Mańkowska

JESIENNE ĆWICZENIE ODDECHOWE
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Wytnij kropki muchomora. Za pomocą słomki nanieś kropki na kapelusz grzybka. 
Miłej zabawy!   Sylwia Mańkowska
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KĄCIK DLA PRZEDSZKOLAKA… 
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Kalendarz adwentowy
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PÓŁ GODZINKI DLA RODZINKI… 
Ten grudniowy czas warto spędzić na zabawie z dziećmi. 

Niech  ta propozycja stanie się inspiracją na bardzo udany sposób spędzania wolnego czasu w gronie rodzinnym i pozwoli jeszcze bardziej nacieszyć się magią świąt.

ZABAWA PALUSZKOWA

Stajenka  

autor: Katarzyna Tomiak – Zaremba
Daleko za miastem stoi stajenka,

(dłonie złączone opuszkami palców  tworzą „daszek”)

w stajence czuwa Maryja Mateńka, 

( podniesienie palca wskazującego jednej dłoni)

obok niej Józef Dziecię dogląda, 

(podniesienie palca wskazującego drugiej dłoni , ustawienie obok pierwszego)

osiołek z wołem do szopki zagląda,

( przyłożenie dłoni do głowy, palcami wskazującym i środkowym utworzenie „uszu”)

z oddali biegną już pastuszkowie ,

( palcami wskazującym i środkowym prawej dłoni naśladowanie „chodzenia” po przedramieniu lewej ręki)

z dalekich krajów idą królowie.

(palcami wskazującym i środkowym lewej dłoni naśladowanie „chodzenia” po przedramieniu prawej ręki)
PACHNĄCA BOMBKA

Dzieci według własnej inwencji twórczej wbijają w pomarańcze goździki. Następnie rodzic pomaga mu umocować na niej wstążkę. Tak powstałą bombkę dziecko może powiesić na swojej choince.

ZABAWA  LOGOPEDYCZNA

Rodzic czyta rymowankę , dziecko ilustruje jej treść  ruchem oraz powtarza wyrazy dźwiękonaśladowcze:

Idzie Mikołaj 
Idzie Mikołaj – tup, tup, tup,

paczki podrzuca – siup, siup, siup.

Śmieje się głośno-ho, ho, ho,

w okna zagląda – o, o, o.

Saniami sunie – wiu, wiu, wiu,

na dłonie chucha – hu , hu, hu.

Idzie mikołaj – tup, tup, tup,

i do drzwi puka – puk, puk, puk .

ŚWIĄTECZNE KALAMBURY


Maluchy nie mogą doczekać się rozpakowywania prezentów? Zanim nastąpi ten moment, proponujemy świąteczne kalambury, polegające na odgadywaniu co kryje się w worku Mikołaja. Każda osoba biorąca udział w grze, „wymyśla” jeden prezent, a następnie za pomocą dźwięków i gestów opisuje go. Zabawa trwa dopóty, dopóki wszyscy nie przedstawią swoich pomysłów.
PRAWDA CZY FAŁSZ? – zabawa rozwijająca zdolność logicznego myślenia

Rodzic wypowiada zdania dotyczące Bożego Narodzenia. Dziecko po wysłuchaniu każdego z nich odpowiada „prawda” – jeśli zdanie jest prawdziwe, bądź „ fałsz” , jeśli nie jest. 

Święty Mikołaj puka do drzwi, kiedy przynosi prezenty. 
Zima to czas upałów. 
Podczas wieczerzy wigilijnej dzielimy się jajkiem. 
Symbolem Bożego Narodzenia  jest choinka. 
Podczas Bożego Narodzenia malujemy jajka.
Podczas wieczerzy wigilijnej powinno być jedenaście potraw na stole. 
Podczas wigilijnej wieczerzy zawsze nakrywamy dodatkowe nakrycie dla nieznajomego gościa. 
Święty Mikołaj jest ubrany w fioletowy płaszcz. 
Na choince wiszą kwiatki zerwane na łące. 
Wigilia jest zawsze 24 grudnia. 
PLACEK – masażyk relaksacyjny w parach.
Jedna osoba z pary kładzie się na brzuchu , druga wykonuje masaż na plecach partnera do treści wiersza: 

Baba placek ugniatała ,                                                                                          delikatne ugniatanie pleców 
wyciskała , wałkowała,
lekkie ściskanie po bokach, przesuwanie dłońmi z góry na dół    

…trochę w przód i w tył, żeby placek dobry był.

naciskanie u góry i u dołu pleców
Cicho… Cicho… Placek rośnie

w ciepłym piecu u babuli.

przykrywanie pleców dłońmi lub całym ciałem
A  gdy będzie upieczony, każdy brzuszek zadowoli.

zataczanie kół otwartą dłonią

BOŻONARODZENIOWE ANIOŁKI
Podczas świąt Bożego Narodzenia w żadnym dziecięcym pokoju nie może zabraknąć aniołków. Im ich będzie więcej, tym lepiej. Zrobienie tej postaci jest bardzo proste - wystarczy zrolować w kształt stożka arkusz białego, złotego lub srebrnego kartonu. Na jego szczycie mocujemy buzię aniołka, narysowaną przez dziecko, a w jednej trzeciej wysokości, wycięte z papieru skrzydła. Zadaniem malucha będzie ozdobienie anioła - może to zrobić przyklejając na niego kawałki waty, malując farbami lub posypując brokatem. Warto wykonać kilka aniołków różnej wielkości, a następnie ustawić je w widocznym miejscu, by tworzyły oryginalną świąteczną dekorację!

Z przedszkolnego Menu-  

pyszności dla naszych Krasnali
Pierniczki choinkowe

SKŁADNIKI:


· 50 dag sztucznego miodu  
· 25 dag margaryny  

· 15 dag cukru   

· 4 jajka   

· 1 kg mąki pszennej 

· 1 torebka proszku do pieczenia 

· 2 torebki przyprawy do pierników.   

PRZYGOTOWANIE:
Miód rozpuścić w rondelku , dodając margarynę  i przyprawę do piernika. 10 dag cukru gotujemy z odrobiną wody i tak powstały  karmel  łączymy  z miodem, margaryną i przyprawą, całość  studzimy. Żółtka oddzielamy od białek i ucieramy z resztą cukru, Dodajemy do nich masę z karmelem. Następnie cały czas ucieramy, wsypujemy proszek do pieczenia  i przesianą mąkę. Pozostałe białka ubijamy na pianę, którą dodajemy do ciasta. Wszystkie składniki mieszamy i wyrównujemy. Wierzch ciasta posypujemy mąką i zostawiamy na noc. Następnego dnia wałkujemy ciasto na grubość ok. 0,5 cm, wycinamy foremkami dowolne kształty. Pierniki układamy na wysmarowanej tłuszczem blaszce pieczemy w średnio nagrzanym piekarniku. Po upieczeniu dekorujemy  je w  dowolny sposób.  

 Świąteczne kluski z makiem i orzechami

SKŁADNIKI:

· 500g ziemniaków 

· 3 łyżki maki ziemniaczanej

· szklanka maki pszennej

· jajko

· szczypta soli

· 50 g masła

· 45g maku

· 60g rodzynek

· 60g orzechów włoskich

· 2-3 łyżki cukru wg uznania

· kandyzowana skórka cytrynowa w syropie
PRZYGOTOWANIE:
 Ziemniaki ugotować w osolonej wodzie. Bardzo dokładnie ugnieść. Dodać maki, jajko i sól,          zagnieść ciasto. Uformować wałeczki o średnicy około 2cm i pokroić na mniejsze kawałki. Ugotować w osolonym wrzątku do wypłynięcia. Masło roztopić, dodać mak, orzechy, rodzynki i cukier. Połączyć z odcedzonymi kluskami. Polać kandyzowanymi skórkami cytrusów wraz z syropem.                                                
SMACZNEGO!!!

Informacje do gazetki zostały opracowane przez nauczycieli pracujących w  PP2  oraz zaczerpnięto je  z różnej literatury i Internetu. 
PRZYGOTOWAŁA:

Magda Chojnacka
